
Kolejarz Stróże – Świt
Nowy Dwór Maz. 4–3 (1–0)

Gołębiewski – Gryźlak, Księżyc, Szufryn,
Cichy – Skrzypek (46 Michalski), Lipecki, Leśniak
(46 Słodowy), Jeżewski –Socha, Piosik (58 Mężyk).

Bigajski – Musuła, Lendzion, Reginis (71
Strzałkowski), Gurzęda – Drwęcki, Enow (40
Maślanka), Obem, Gmitrzuk, Kucharczyk – Zja-
wiński (60 Wojtczak).

Mecz miał ogromne znaczenie
dla układu czołówki tabeli. Dra-
matyczne były szczególnie ostat-
nie minuty, w których padły aż 4
gole. Mogło być ich zresztą znacz-
nie więcej, ale nie we wszystkich
przypadkach zawodnicy prezen-
towali należytą precyzję. Goście
mieli szczęście, trafiając na fatalny
dzień bramkarza Kolejarza Ka-
mila Gołębiewskiego.

Miejscowi objęli prowadzenie,
gdy po dośrodkowaniu Księżyca
z rzutu wolnego Krzysztof Lipecki
zgrał piłkę głową do Bartłomieja
Sochy, a ten z półobrotu trafił do
siatki. Goście wyrównali z wol-
nego w 55 min – Gołębiewski
przepuścił strzał Dariusza Zja-
wińskiego z 35 m z rzutu wolnego.
Miejscowi ponownie byli na czele
w 76, także po wolnym i tech-
nicznym strzale z 20 m Przemy-
sława Michalskiego. W 85 min
było 3–1, bowiem Mateusz Sło-
dowy dokładnym podaniem ob-
służył Sochę, który nie pomylił
się z 10 m.

Wbrew pozorom, to nie był
koniec emocji, gdyż przyjezdni
znów złapali kontakt, po kolej-
nym błędzie Gołebiewskiego.
Tym razem wypuścił piłkę z rąk,

z czego skorzystał Kucharczyk.
Sytuację w szeregach gospoda-
rzy uspokoił Mariusz Mężyk,
który skutecznie dobił uderzenie
Sochy z dystansu. Wprawdzie
nieporozumienie w obronie stró-
żan wykorzystał po chwili Woj-
ciech Musuła, pakując piłkę do
pustej bramki, ale na wyrówna-
nie zabrało gościom czasu.

– To był „show” w wykonaniu
mojego bramkarza, który właści-
wie sam strzelił sobie dwa gole
– potwierdził po meczu trener
Kolejarza Jarosław Araszkiewicz.
– Ale trudno, zdarza się, wyba-
czam. W niedzielę zagraliśmy
ekstra z Ruchem i zyskaliśmy
zaledwie remis. Dzisiaj chłopaki
prezentowali się o 50 procent sła-
biej, wygrywając spotkanie. Sam
już nie wiem, czy pokazywać się
z dobrej strony i tracić punkty,
czy też byle jak kopać piłkę i gro-
madzić te oczka? (DW)

Ruch Wysokie Maz.– Bruk
– Bet Nieciecza 0–1 (0–0)

– Kołłątaj, Zitka, Czarnecki,
Galiński – Trzaskalski, Strózik, Kołodziejczyk,
Żaglewski (63 Jegliński) – Łukasik (77 Filipek),
Bzdęga (67 Twardowski).

Budka – Zontek, Czarny, Cios, Wójcik
– Szałęga, Prokop, Cygnar (68 Metz), Leśniowski
(80 Kwiek) – Szczoczarz (78 Dzierżanowski),
Trafarski (27 Smółka).

Bruk–Bet odniósł już piąte kolejne
zwycięstwo. Mecz z Ruchem toczył
się pod dyktando niecieczan, któ-
rzy bardzo często niepokoili gos-
podarzy pomysłowo rozgrywany-
mi akcjami ofensywnymi. Do prze-
rwy Łukaszowi Szczoczarzowi,
Pawłowi Cygnarowi oraz Pawłowi
Smółce brakowało pod bramką
rywali zimnej krwi. Ten ostatni

zrehabilitował się tuż po zmianie
stron. Niecieczanie wyprowadzili
wówczas składną akcję z własnej
połowy; Cygnar zagrał na lewo
do Mateusza Leśniowskiego ten
rozegrał piłkę ze Szczoczarzem,
futbolówka trafiła w końcu do
Smółki, który strzałem z 10 m po-
konał bramkarza rywali.

Miejscowi po stracie gola ru-
szyli do odważniejszych ataków.
Ich akcje ofensywne najczęściej
kończyły się jednak przed polem
karnym Bruk–Betu. Mecz z Ru-
chem dość pechowo zakończył
się dla napastnika Bruk–Betu
Piotra Trafarskiego, który ze
względu na uraz mięśnia dwu-
głowego opuścił boisko już
w pierwszej połowie. (PIET) 

Stal Rzeszów – Okocimski
Brzesko 2–0 (1–0)

Wietecha – Solecki (59 Tomasik), Rzucidło,
Majda, Krzysztof Hus – Krauze, D. Jędryas (31
Kiema), Orzechowski (74 Szala), Iwanicki – Wo-
lański, Gryboś (71 Kloc).

: Palej – Szymonik, Cegliński, Jagła,
Wawryka – Rupa (55 Matras), Kostecki, Kozieł
(61 Wojcieszyński), Pyciak (74 Krzak) – Popiela,
Gil (64 Kisiel).

Od początku gra była wyrównana,
a oba zespoły stwarzały sytuacje
bramkowe. Najpierw Łukasz Po-
piela przegrał pojedynek z bram-
karzem Stali, natomiast chwilę
później Krzysztof Hus z 20 m trafił
piłką w słupek. Bliski zdobycia
gola dla „Piwoszy” był także Łu-
kasz Rupa, który po błędzie Krzysz-
tofa Majdy wyszedł na czystą po-
zycję, strzelił jednak obok bramki.
Gola zdobył natomiast Stal. W 22
min Ireneusz Gryboś wykorzystał

prostopadłe podanie Krauzego,
strzelając pod poprzeczkę w sy-
tuacji sam na sam z Palejem.

W drugiej połowie inicjatywa
należała do brzeszczan, jednak
mieli oni tylko jedną okazję do
wyrównania. Było to w 67 min,
gdy szansę zaprzepaścił Sławo-
mir Matras. Gospodarze, którzy
w tej części gry próbowali jedy-
nie zaskoczyć rywali uderzenia-
mi z dystansu, w 79 min golem
Krauzego (po podaniu z lewej
strony Husa) przypieczętowali
zwycięstwo. (PIET)

Przebój Wolbrom 
– Resovia 0–0

Palczewski – Derejczyk, Kiczyński, Ro-
słoń, Duda – Kowalski, Guja, Marcin Siedlarz,
Chrzanowski (88 Wdowik) – Kuta (67 Jarosz),
Żmudka (85 Trzmielewski).

Pietryka – Bogacz, Szkolnik, Kozubek,
Mateusz Siedlarz – Walaszczyk, Domoń (53 Mo-
rawski), Bergier, Piątkowski (69 Turczyn) – Kantor
(88 Głaz), Chlipała (58 Hajduk).

Wolbromianie zdobyli pierwszy
wiosenny punkt kosztem jednego
z ligowych faworytów. – Po za-
kończeniu sezonu okaże się, czy
zdobyliśmy w Wolbromiu punkt,
czy straciliśmy dwa – powiedział
Mirosław Hajdo, trener Resovii.

Gospodarze mogli zdobyć
gola w 12 min za sprawą Chrza-
nowskiego, ale ten minimalnie
się pomylił. Z kolei wśród gości
Kantor dograł piłkę Chlipale,
który minimalnie spudłował (25
min), potem szczęścia zabrakło
Kantorowi (37 min), a składają-
cego się do strzału Chlipałę
w ostatniej chwili zablokował
Wdowik (39 min).

Po zmianie stron Palczewski
wygrał pojedynki z Chlipałą (55
i 56 min) oraz okazał się lepszy
od Kantora (75 min) i Hajduka (76
min). Z kolei Pietryka wykazał się
przy konfrontacji zChrzanowskim
(66 min). – W naszej grze wreszcie
coś drgnęło – ocenił Krzysztof Bu-
kalski, trener Przeboju. – Szkoda
mi dwóch sytuacji sam na sam
z końcówki meczu Sławka Dudy
i Daniela Żmudki. (ZAB)

Inne wyniki

Brodecki 9, Chmiel 24. 

Mazurkiewicz 42, Karaś 62 karny,
Moryc 71 – Makuszewski 12, Nowotka
21 samob., Mikulenas 63, 77. 

Miłkowski 12, Różowicz 73. 

Hajczuk 70.

1.  Bruk–Bet                   28      58     18–4–6     47–18
  2.  Kolejarz                     28      53     15–8–5    44–28
  3. Resovia                      28      52     14–10–4   45–18
  4. Okocimski                28      49     14–7–7    39–34
  5. Świt                              28      48     14–6–8    46–38
  6. Start                            28      47     14–5–9    35–29
   7.  Ruch                            28      46     12–10–6  42–26
  8. Wigry                           28      46     12–10–6  40–26
  9. Jeziorak                     28      43     11–10–7    29–22
10. Pelikan                       28       41     11–8–9     37–27
 11.  OKS                              28      35     9–8–11     32–35
 12. Olimpia                      28      33     10–3–15  37–48
 13. Sokół                           28       31     8–7–13     25–33
14. Jastrzębie                28      30     8–6–14    35–44
15. Stal                               28      30     8–6–14     31–42
16. Concordia                 28       21     5–6–17    26–46
 17. Przebój                       28       16     4–4–20   28–58
18. Hetman                      28       16     4–4–20   20–66

Pelikan – Kolejarz, Wigry – Oko-
cimski, Olimpia – Stal, OKS
– Concordia, Świt – Sokół; 

Bruk–Bet – Start, Resovia
– Jastrzębie, Ruch – Jeziorak.
Pauzuje Przebój. (ML)
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Sandecja Nowy Sącz 
– Stal Stalowa Wola 
3–0 (1–0)

Widzów 4000.
Sandecja: Różalski 6 – Makuch 7, Frohlich 7,
Jędrszczyk 6, Choruzi 6 – Niane 6 – Bębenek
5 (86 Hlousek), Gawęcki 7, Urban 7, Jonczyk 7
(77 Piegzik) – Kmiecik 4 (46 Aleksander 5).
Stal: Zarzycki 5 – Szymiczek 4, Treściński 4,
Maciorowski 4, Lebioda 4 – Litwiniuk 3 (46
Myszka 4), Łętocha 4, Gilar 5 (63 Michalczuk),
Gęśla 4 – Salami 4, Wasilewski 5.

Sądeczanie już w 6 min wyszli
na prowadzenie, zmuszając ry-
wali do odsłonięcia przyłbicy.

Do końca meczu inicjatywa
należała do gospodarzy. Potyczka
z outsiderem była dla nich roz-
grzewką przed czekającą ich wnie-
dzielę konfrontacją z liderem Wi-
dzewem Łódź. Kontrolowali prze-
bieg wydarzeń na boisku, chociaż
w pierwszej połowie goście dwu-
krotnie stawali przed bramkowymi
okazjami. Iwan Litwiniuk spudło-
wał jednak w 8 min z 14 m, a po
chwili żaden z graczy przyjezd-
nych nie potrafił skierować piłki
do siatki w zamieszaniu podbram-
kowym. Podobnych okazji znacz-
nie więcej wypracowali sądecza-
nie, ale precyzji zabrakło Rudol-
fowi Urbanowi w 3, Dariuszowi
Gawęckiemu w 10 i 36, Marijanowi
Choruziemu w 30 i Grzegorzowi
Kmiecikowi w 31 min.

Po zmianie stron dominacja
biało–czarnych nie podlegała już
dyskusji. Ich zwycięstwo powinno
przybrać znacznie efektowniejsze
rozmiary. Jeszcze przed trafie-
niem Jano Frohlicha na 2–0, na
listę snajperów mógł wpisać się
Choruzi w 52 i 58 min, a później
także Michał Jonczyk w 63 oraz
Tidiane Niane 67 min. Na wyso-
kości zadania stanął natomiast
Dariusz Gawęcki, który przełamał
trapiącą go od czterech kolejek
spotkań strzelecką niemoc.

Dariusz Wójtowicz, trener
Sandecji: – Wykonaliśmy ko-
lejny krok w kierunku ekstra-
klasy. Wbrew temu, co sugeruje

wynik, Stal nie była słabym ry-
walem. Zagrała w piłkę, a nie
ograniczała się do wytrącania
nas z rytmu, tak jak czyniły to
Warta i Dolcan. Dotąd strzela-
liśmy sporo bramek, ale też tro-
chę traciliśmy. Dzisiaj nie daliś-

my się ani razu zaskoczyć, co
napawa optymizmem przed cze-
kającym nas w niedzielę meczem
z Widzewem. To będzie wielkie
święto dla Nowego Sącza.

Janusz Białek, trener Stali:
– Sandecja była lepsza i wy-

grała zasłużenie. Być może ina-
czej potoczyłyby się losy me-
czu, gdybyśmy w pierwszej po-
łowie wykorzystali przynaj-
mniej jedną z dwóch dogodnych
sytuacji. Wysoką porażkę
w pewnym stopniu usprawied-

liwia nieobecność kontuzjowa-
nych Krzysztofa Treli, Longi-
nusa Uwakwe oraz Czarka
Czpaka, któremu na przedme-
czowej rozgrzewce odnowił się
zadawniony uraz.

DANIEL WEIMER

Inne wyniki

Joao Carlos 86 – Chałas 60. 

Drozdowicz 31, 76, Sing 90. 

Li-
sowski 34, 54, Robak 90. 

Patejuk 13, Górkiewicz 42,
Matusiak 90. 

Sielewski
3 – Cieśliński 25, Kanarski 31, Cieciura
36. 

Świątek 67, Przybylski 74.
(ML)

    1.  Widzew                        29     65        19–8–2      48–12
   2.  Zabrze                          29     52         15–7–7      37–23
   3.  Sandecja                     29     52         15–7–7     48–30
   4.  ŁKS                                 28     46         13–7–8     44–38
   5.  Pogoń                           29     45        12–9–8      39–28
   6.  GKS                                29     43       11–10–8       41–33
   7.  KSZO                             29     43       12–7–10      30–37
   8.  GKP                                29     39      10–9–10      28–28
   9.  Warta                            29     39        11–6–12      42–37
 10.  Dolcan                          29     36         9–9–11      33–39
  11.  Flota                              28     36        9–9–10      27–29
 12.  Kluczbork                  29     36         9–9–11       31–32
 13.  Podbeskidzie           29     35       8–11–10      41–38
 14.  Wisła                             29     34       8–10–11      36–41
 15.  Łęczna                         29     33        8–9–12     30–42
 16.  Znicz                              29     30        8–6–15      25–42
 17.  Motor                            29      21        4–9–16      25–53
 18.  Stal                                 29      19      3–10–16      27–50

Ostra rozgrzewka przed Widzewem
I  L I G A  P I Ł K A R S K A .  Sandecja łatwo wygrała z outsiderem, a w niedzielę podejmuje lidera tabeli z Łodzi 

1–0Tidiane Niane zagrał na
prawe skrzydło do Marcina

Makucha, ten dośrodkował wpole
karne, gdzie piłkę przyjął Jonczyk.
Zwiódł dwóch obrońców Stali, by
uderzeniem z12 pod poprzeczkę nie
dać szans Pawłowi Zarzeckiemu
szans na skuteczną interwencję.

2–0Po wrzutce Urbana zakot-
łowało się na przedpolu

bramkarza gości. Najwięcej zimnej
krwi zachował Frohlich, z3m wpy-
chając futbolówkę do siatki.

3–0Urban idealnie zagrał 
„w uliczkę” do Gawęckie-

go, który wsytuacji sam na sam
zwybiegającym Zarzyckim pokonał
go płaskim strzałem z14m.

Jak padły bramki

Pojedynek strzelca bramki dla Sandecji Dariusza Gawęckiego (koszulka w pasy) i Krystiana
Lebiody ze Stali FOT. JERZY CEBULA
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II liga piłkarska: drużyny Kolejarza i Bruk–Betu wygrały mecze na szczycie, Przebój zdobył pierwszy punkt wiosną

Krzysztof Piosik (Kolejarz) strzela na bramkę Świtu
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